
Władza Budowa nie pozwoli na sianie zamętu

Organizatorzy „cudu” w Lublinie
muszą się szybko opamiętać

Na wstępie swego przemówie­
nia wicemin. Jan Izydorćzyk 
stwierdzając, że od 3 lipca Lu­
blin zalany był przez tłumy 
„pielgrzymów", ściągniętymi dc 
miasta przez plotki o „cudzie' 
przypomniał zebranym obraz 
katedry lubelskiej i placu przed 
katedrą przed kilku dniami peł 
nych zgiełku, nieładu,-zamiesza 
nia i brudu. Mówca przypom­
niał więc fanatyczne kłótnie 
przybyszów z różnych stron na 
temat, czy był „cud", bójki, hi­
sterie dewotek, napastliwo za­
czepianie ludzi przez rzekomych 
„ozdrowieńców" uleczonych w 
„cudowny" sposób, jęki zawo­
dzenia, wrzaski i płacz panują­
ce przed katedrą 1 spekulację, 
jaka zakwitła w tym czasie w 
Lublinie, worki pieniędzy, zgar­
niane przez zakonników i księ-

Na koniec, jako dopełnienie 
tego obrazu, mówca przypom­
niał wypadki z 13 lipca, kiedy 
rosfanatyzowany tłum zadeptał 
na śmierć — 20-letnią wiejską 
dziewczynę — Helenę Rabczuk 
i okaleczył 19 innych osób, 
przeważnie kobiety.

„W imię czego zginęła Hele­
na Rabczuk — zapytuje wice­
minister Izydorćzyk."

Opowiadają nam- „cud".
Ale przecież wszyscy wiemy, że 
żadnego cudu nie było — prze­
cież nawet sam ks. biskup Kał­
wa w swym liście pasterskim

dza, że zapewnia on swobodę 
wiary i praktyk religijnych. 
Nikomu nie wolno obrażać u- 
czuć wierzących.

To, czego świadkami jesteś­
my, to co się dzieje teraz na na 
szych oczach, to co robi część 
kleru w kraju i w Lublinie, to 
nie ma nic wspólnego z wiarą 
katolicką.

Nie czyniliśmy i nie czynimy 
podziału na ludzi wierzących i 
niewierzących, na ludzi bronią­
cych relrgii i zwalczających re- 
ligię. Powtarzamy: nie ma i nie 
będzie takiego podziału w na­
rodzie polskim, jest natomiast 
podział fta tych, co ofiarnie 
Polskę budują w codziennym 
trudzie i znoju, nie szczędzą sił 
i tych co chcieliby pasożytować 
na cudzej pracy i przeszkodzić 
w budownictwie sprawiedliwe­

go ustroju siły i wielkości na­
szej ojczyzny.

Potępiamy — mówił w zakoń 
czeniu wicemin. Izydorćzyk — 
te haniebne metody nadużywa­
nia wiary religijnej.

Potępiamy akcję reakcyjnego 
odłamu kleru, który pragnie 
rozbicia jedności mas ludowych. 
Nie damy wykopać sztucznej 
przepaści między wierzącymi 
1 niewierzącymi. Nie pozwolimy 
na sianie zamętu i niepewności 
jutra.

Przez godne i świadome sta­
nowisko mas ludowych ukróci­
my mącenia wichrzycieli.

Władza ludowa wkroczy w ce 
lu zaprowadzenia porządku, ła­
du i położenia kresu akcji, któ­
ra już pociągnęła za sobą nie­
winne ofiary a godzi w dobro 
państwa i narodu.

»Cud« chciano przeciwstawić dziełu odbudowy kraju

Polityczny charakter zajść lubelskich
TEKST REZOLUCJI UCHWALONEJ NA MASOWYM WIE­
CU W DNIU 17 LIPCA W SPRAWIE GORSZĄCYCH 

ZAJSC W LUBLINIE
g o  szczegółowym zaznajo­

mieniu się z przebiegiem gor­
szących zajść w Lublinie — ze 
brani stwierdzają, iż akcja pro­
wadzona dokoła rzekomego „cu 
du“ w katedrze lubelskiej nic 
tylko nie ma nic wspólnego z 
wiarą katolicką, ale jest wręcz 
naigrawaniem się z tej wia­
ry, profanacją tej wiary, jest 
próbą wplątania Wiały katolic 
kiej w antypaństwową działal­
ność. reakcyjnej części kleru 
oraz w brudną' aferę spekula- 
cyjną.

Pod wywieszką rzekomego cu 
du, ściągano milionowy haracz 
z oszukanych wiernych. Oder­
wano tysiące ludzi od pracy w 
najgorętsze żniwne dni.

Zrobiono to dla celów poli­
tycznych, dla walki przeciw 
Państwu Ludowemu.

Zrobiono to dlatego, że chcia 
no ten oszukańczy, sfałszowa­
ny „cud" przeciwstawić wiel­
kiemu dziełu odbudowy kraju.

Zrobiono to dlatego, by pod­
ważyć wysiłek narodu i zakłó­
cić krzepnącą jedność olbrzy­
miej większości narodu polskie­
go przy pracy nad dźwignię­
ciem naszej ojczyzny.

Tylko takimi rachubami tłu­
maczyć można fakt, że kuria 
biskupia lubelska pozwoliła na 
rozpowszechnienie w sposób zor 
ganisojKanx_Tsueśęi. o tyiji oszu­
kańczym, sfałszowanym „cu­
dzie", zezwoliła na organizowa 
nie pielgrzymek przez księży, 
szerzyła fałsze o rzekomych u- 
zdrowieniach — słowem to 
wszystko, co dopiero umożliwi­
ło rozpętanie psychozy wśród 
części wiernych.

Zebrani domagają się katego 
rycznie od hierarchii kościelnej

7 m ilionów  podp isów

Włosi są przeciwni
pakiowi atlantyckiemu

RZYM (PAP). 16 bm. dwa 
wielkie samochody ciężarowe 
wyładowały w parlamencie 
włoskim tysiące pak zawierają­
cych arkusze petycji ludowej 
przeciw paktowi atlantyckiemu.

Jak podaje dziennik „II Pae- 
se“, petycję podpisało 7 milio­
nów osób. Nie są to jeszcze 
wszystkie arkusze. Reszta na­
dejdzie z różnych stron Włoch 
w najbliższych dniach.

W dyskusji nad paktem atląn 
tycklm, która toczyła się w 
izbie posłów, przemawiali — so

cjalista Tolloy oraz komunista 
Laćoni.

Tolloy oświadczył, że pakt 
ten oznacza dla Włoch oddanie 
terytorium narodowego na ba­
zy strategiczne dla Stanów Zjed 
noczonych, a więc jest oparty 
na zbrodniczych założeniach.

Laconi wykazał, że pakt at­
lantycki jest sprzeczny z kon­
stytucją włoską, która odrzuca 
wojnę, jako środek rozwiąza­
nia nieporozumień i sporów 
międzynarodowych.

Gospodarka brytyjska kuleje

Minister finansów chory
LONDYN. 

(PAP). Agencja 
Reutera poda­
je oficjalną 
wiadomość o 
chorobie bry­
tyjskiego mini 
stra gospodar­
ki i finansów 
Stafford Crip- 
psa. Minister 
Cripps cierpi

 .......  oddawna na
:horobę przewodu pokarmowe­
go i stan jego zdrowia pogor­

szył się obecnie na tyle, że wy­
maga dłuższej kuracji w jednej 
z klinik szwajcarskich.

Kuracja będzie trwała 6 ty­
godni.

Premier Attlee poda dziś do 
wiadomości nazwisko jego za­
stępcy na czas choroby.

W londyńskich kołach poli­
tycznych przypuszczają, że sam 
premier sprawował funkcję mi­
nistra gospodarki i finansów w 
czasie nieobecności Stafford 
Crippsa.

%% Bneiiach

Amnestia dla terrorystów 
Demokraci w więzieniach

LONDYN. (PAP). Z Delhi do­
noszą, że rząd indyjski cofnął 
zakaz działalności organizacji 
faszystowskiej, odpowiedzialnej 
za zamordowanie Gandhiego.

Przywódcy, tej organizacji, 
przebywający w więzieniu — 
mają być zwolnieni.

W więzieniach indyjskich
przebywa obecnie około 15 ty- 
ElĘcy działaczy demokratycz­
nych. Wśród nich znajduje się 
sekretarz generalny ogólno-in- 
•yjskich związków zawodowych

Dange, który ostatnio ponownie 
został wybrany do Komitetu 
Wykonawczego Światowej’ Fe­
deracji Związków Zawodowych.

BERLIN. (PAP). W miejsco­
wości Pruem pod Koblencją 
(strefa francuska) nastąpił wy­
buch arsenału z amunicją. 30 o- 
sób poniosło śmierć, 60 zostało 
ciężko rannych. Na skutek wy- 
buchu.kilka domów w pobliżu ar 
senału wyleciało w powietrze.

zaprzestania wichrzycielskiej 
roboty przeciwko Państwu Lu­
dowemu i uregulowania stosun 
ków z Państwem na podstawie 
deklaracji rządowej.

Zebrani wzywają Rząd Ludo­
wy do przeprowadzenia jak naj

M a so w e  zebran ia  robotnicze

gruntowniejszego śledztwa prze 
ciwko zakulisowym inspirato­
rom i organizatorom zajść lu­
belskich i do pociągnięcia, ich 
do odpowiedzialności w imię 
obrony praworządności posza­
nowania praw Rzeczypospolitej.

ZS§tf$ obchodzi

Dzień
Lotnictwa

MOSKWA (PAP) Uroczystość* 
-święta Lotnictwa rozpoczęły się. 
-w pięknie udekorowanej stolicyjj 
Związku Radzieckiego już dniai 
16 bm. W sobotę wieczorem prz«j 
szło 20 tysięcy osób wypełnił* 
olbrzymi amfiteatr Zielonego! 
Teatru" w centralnym parku ■ 
kultury im. Gorkiego, gdzie od­
była się uroczysta akademia.

Uroczystości Dnia Lotnictwa 
rozpoczęły się równocześnie wa 
wszystkich miastach radzieckich!

W Kijowie, po wielkim ogólno 
miejskim wiecu, piloci-sportowi 
cy, zrzeszeni w towarzystwie o*, 
chotniczym współpracy z lotnie-, 
twem. wystartowali do lotów 
propagandowych nad wsią ra  ̂
dziecką.

W Mińsku odbyły się ogólnor*. 
publikańskie zawody modelarzy.! 
Na placu Komunardów w Rydza] 
otwarta została wielka wystawaj 
poświęcona bohaterstwu  ̂lotni* } 
ków radzieckich, uczestników* 
ostatniej wojny.

W niedzielę we wszystkich, 
miastach radzieckich odbyły się 
zabawy ludowe, połączone z po* i 
pisami lotnictwa sportowego, wy,' 
stępami artystycznymi i tańcami

Świat pracy całej Polski
p o t ę p i a  I m p r e z ę  lu b e l s k ą ;

WROCŁAW. — W Państwowej Fabryce Wagonów odbyło 
się zebranie robotników, na którym omawiana była sprawa rzc 
kornego „cudu“ w katedrze lub elskiej. Mówcy zaprotestowali 
przeciwko wyzyskiwaniu uczuć religijnych dla celów politycz 
nych przez reakcyjną część kleru.

W dyskusji, jaka rozwinęła 
się po przemówieniach, robot­
nicy podkreślili, że w „cudzie" 
widzą próbę siania zamętu. 
Odpowiedzialność za to ponosi 
hierarchia kościelna, która usi­
łuje snuć swoje intrygi.

Zwrócono uwagę na fakt, że' 
wszystkich ludzi pracy łączą 
wspólne interesy i próby rozbi­
cia jedności robotników ponio­
są fiasko.

Zebrani uchwalili rezolucję, 
stwierdzającą, że fantastyczne

wieści o rzekomym cudzie były 
rozpowszechniane w całym kra 
ju w sposób świadomy i zorga­
nizowany. Zebrani widzą w tej 
akcji ogniwo wrogiej kampanii 
reakcyjnej części kleru, zmie­
rzającego do podburzenia mas 
i oderwania ich od twórczej 
pracy nad odbudową kraju.

W przeddzień Święta Naro­
dowego 3,1 lipca — brzmi dalej 
rezolucją stwierdzamy uro­
czyście, ł% żadne prowokacje 
wstecznictwa nie są w stanie za 
hamować naszego zwycięskiego 
marszu na drodze budownictwa 
Polski światłej — potężnej i 
szczęśliwej, matki wszystkich 
Polaków.

BYDGOSZCZ. — We wszyst­
kich zakładach pracy i gminach 
na terenie województwa pomor 
skiego odbywają się masowe 
zebrania załóg robotniczych o- 
raz pracowników urzędów i in­

W RB. CENTRALA RYBNA ROZPOCZĘŁA EKSPORT ZYWCH RA. 
KÓW. RAKI DOSTARCZA SIĘ DO CENTRALI RYBNEJ Z ROZ­
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stytucji w sprawie gorszących 
zajść w Lublinie.

W dniu 16 bm. w Bydgoszczy 
odbyło się 67 zebrań. Pomorski 
świat pracy po wysłuchaniu re­
feratów uchwalił rezolucje po­
tępiające działalność reakcyjnej 
części kleru, żerującego na ciem 
nocie i naiwności ludzkiej;

SZCZECIN. — Na plenarnym 
posiedzeniu ORZZ w Szczecinie 
uchwalono rezolucję, w której 
zebrani potępiają nadużycie 
zaufania wiernycn i profanowa 
nie uczuć religijnych rzekomym 
cudem w Lublinie oraz doma­
gają się: położenia kresu gor­
szącemu widowisku w Lublinie 
i zlikwidowania nadużywania 
wiary dla celów obcych religil 
i szkodzących państwu ludowe-

LUBLIN. — W gromadach, 
gminach i powiatach woj. lu­
belskiego odbyło się 2.503 ze­
brań i wieców na których dzie­
siątki tysięcy ludności wiejskiej 
zdecydowanie potępiło szkodli­
wą działalność reakcyjnej czy­
ści kleru lubelskiego a szczegół 
nie jego stanowisko w sprawie 
rzekomego „cudu".

W  Czeskim Cieszynie rad z ą  
inżynierow ie i technicy 

P o lsk i i C ze ch os łow ac ji
CIESZYN (PAP). 16 bm. roz 

poczęły się w sali hotelu Piast 
w Czeskim Cieszynie 2-dniowe 
obrady I. zjazdu inżynierów i 
techników górniczych czecho­
słowackich i polskich. Celem 
zjazdu jest wymiana wspólnych 
doświadczeń na polu rozwoju 
socjalistycznego współzawodnic

twa pracy i osiągnięć, na polu 
racjonalizacji i unowocześnie­
nia metod pracy w górnictwie.: 

Zjazd zgromadził ponad 229 
inżynierów techników, racjona­
lizatorów i przodowników pra­
cy polskiego i czechosłowackie­
go przemysłu węglowego.

„Autobus pokoJat6<
na drogach  Anglii

LONDYN. (PAP). Z inicjaty­
wy kobiet brytyjskich wyruszył 
z Cantebury propagandowy 
„autobus jJbkoju", który zwie­
dzi 30 miast brytyjskich, oraz 
szereg mniejszych ośrodków 
prowincjonalnych, w których 
postępowe działaczki kobiece 
przeprowadzą szeroką kampa­
nię agitacyjną w obronie trwa­
łego pokoju.

Przed wyjazdem „autobusu"

z Cantebury odbył się wielki 
wiec, na którym przemawiał 
dziekan Cantebury Johnson.

Johnson oświadczył: „naj­
straszniejsze ciosy zadaje woj­
na kobietom i dzieciom. Dlate-;j 
go trzeba, by kobiety całego 
świata wołały głośno o pokój/ 
o zrozumienie wzajemne, b y ! 
obwieściły one, że na wojnę się
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Przemówienie wicemin. Izydorczyka 
na masowym wiecu pracowniczym

LUBLIN. (PAP). W Lublinie odbył się masowy wlec w spra­
wie gorszących zajść w związku z rzekomym „cudem" w kate­
drze lubelskiej. W czasie wiecu wygłosi! przemówienie przed­
stawiciel Rządu R.P. wicemin. Administracji Publicznej Jań
Izydorćzyk.

rozniósł plotkę o rzekomym

Sprawcą 1 organizatorem „cu 
<Jów“ lubelskich jest pewna 
część reakcyjnego kleru, działa­
jąca do spółki z różnymi ludź­
mi wrogimi państwu polskie­
mu i władzy ludowej".

Nikomu w Polsce nie zabra­
nia się wierzyć w Boga, mo­
dlić się i chodżic do kościoła, 
chrzcić dzieci, czcić obrazy świę 
te, uczestniczyć w procesjach 
Bożego Ciała.

Rząd ludowy wielokrotnie o- 
świadczył i dziś jasno potwier-

musi przyznać, że niczego nad­
przyrodzonego nie stwierdzono.

„Cudu", nie było. Ale propa­
ganda o cudzie była prowadzo­
na i to na szeroką, masową ska 
lę. Wicemin. Izydorćzyk zasta­
nawia się kto, w jakim celu i 
czyim interesie wykorzystał 
wierzenia religijne ludzi pro­
stych dla brudnych ‘ celów, kto,

S łow o  Polskie
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Krzewy połamane i zwiędłe, 
trawnik stratowany stopami tłu 
mu, zasypany śmieciem i szcząt 
k_*mi butelek. Grupki ludzi z 
koszykami i zawiniątkami leżą 
na ziemi, odpoczywając, lub 
ćpiąc pod palącymi promienia­
mi słońca. Przy kranie kolejka. 
Satki ust młodych i starych, 
zdrowych i chorych, piją z jed­
nego kubka przymocowanego 
łańcuszkiem do muru.

To nie obrazek z września 
1939 roku, czy Powstania War­
szawskiego; to widok placu 
przed katedrą lubelską.

Tłum oglądający „cud“ zma­
lał nieproporcjonalnie w porów 
naniu do poprzednich dni. Jesz 
cze jednak kilkaset osób stoi 
w ogonku przed wejściem do 
do katedry, posuwając się na­
przód w żółwim tempie.

Chcąc dostać się do katedry 
tą drogą, musiałbym stać pół 
godziny na dreptanie w tłumie. 
Próbuję inaczej. Idę do drzwi, 
przez które tłum wychodzi. Tę­
dy nie wpuszcza się nikogo, 
jednak po zaznaczeniu, że spe­
cjalnie przyjechałem z Warsza 
wy, bez trudu dostałem się do 
wnętrza. Jako „pielgrzym1'
Tłum, kierowany przez stoją 

cego na podwyższeniu księdza, 
przesuwa się przed obrazem. Mi 
nistrant z tacą przyjmuje ofia­
ry. Okazuje się, że „cud" ma 
również czystą materialną stro­
nę. Co najmniej 80 proc. tłu­
mu — to kobiety wiejskie. Pa­
trzą w obraz, oczekując cudu. 
Paniusie z miasta urządziły się 
lepiej: stojąc na ławkach koś­
cielnych, wymierzyły w obraz 
lornetki teatralne, wytwarzając 
w katedrze atmosferę widowi­
ska.

— Mruga, mruga!—szepce sto 
jąca obok mnie, zapłakana ba­
bina. Szept jest tak sugestyw­
ny, że mimowoli przenoszę 
wzrok na obraz. Mimo długiego 
wpatrywania się, nie mogę zau 
ważyć żadnego mrugania. Ist­
nieje ono jedynie w wyobraźni 
stojącej obok mnie kobiety, pod 
nieconej plotkami rozsiewany­
mi na prawo i lewo przez or­
ganizatorów „cudu“.

Trzeba przekonać się, jakie 
wrażenie wywarł „cud“ na lu­
belskich chłopach. Jadę "" ha 
wieś. ... . .. ......   . i.„

Ziemia lubelska jest dobra, 
- pszenno - buraczana. Urodzaj 

piękny... Pogoda dopisuje, więc 
żniwa w  pełni.

Wyglądając przez okno pocią 
gu, przysłuchuję się rozmo­
wom. W przedziale jadą chłopi 
z okolicznych wsi. Niektórzy 
z nich wracają z Lublina. Wra 
cają rozczarowani. — Spodzie­
wali się nadzwyczajności, a nit 
zobaczyli nic poza tym, co wie­
lokrotnie już widzieli i co mo­
gą ujrzeć w każdej chwili.

—• Et! — wzdycha młody
chłop w nasuniętej na oczy
czapce, spod której wymyka 
się bujna czupryna. — Tyle cza 
su my zmarnowali w tym Lu-

■—* Robota stoi.... — . mruczy 
starszy, wąsaty, w mocrió wy­
służonym kapeluszu. *

Kobiety milczą. Są wyraźnie 
zawstydzone, bo one właśnie 
najchętniej słuchały plotek, za 
chęcały chłopów do wyjazdu. 
Wreszcie któraś z nich nie wy­
trzymuje.
— Czemu to—mówi krzykliwie 

— za Niemców cudu nie było, 
kiedy ludzi w Majdanku mor 
dowali, że ino dzisiaj kości ster 
czą? Wtedy powinien być cud, 
ażeby naród od śmierci wybro­
nić.

Mełgiew. Położona o 18 km. 
od Lublina liczy około 280 go­
spodarstw małorolnych i śred­
niorolnych. Posiada dużą szko­
łę, piękny budynek gminny, 
spółdzielnię Samopomocy Chłop 
skiej z piekarnią i masarnią. 
Ośrodek Zdrowia, do którego 
lekarz dojeżdża co drugi dzień. 
Mełgwianie wykańczają już 

dom spółdzielczy. W przyszłym 
roku zabierają się do budowy 
łaźni.... Pracują dobrze, o czym 
świadczy fakt, że plan kontrak­
tacji przekroczyli już w 50°/o.

Gdy dotarła tu plotka o „cu­
dzie", bractwo kościelne zaczę­
ło działać. Udało im się aorga- 
nizować pielgrzymkę, nieliczna 
wprawdzie i siadająca się w 
przeważającej większości z ko­
biet. Wyruszyła ona do Lubli­
na z uroczystym biciem w 
dzwony.
| Pielgrzymka jednak — za­
miast wzmóc fanatyzm — roz­
ładowała go. Pątnicy wrócili 
rozczarowani i zawstydzeni. Cu 
du nikt nie widział; natomiast 
tego i owego okradli złodzieje 
lub „nabili w .bytejkę" speku- 
.IsesU a.4wafie.,>jni.vjne .iioaiaiy, 
opóźnione.

Robota nagli. Kto nie sprząt­
nie w porę zboża, ten jest na­
rażony na straty. Dlatego chło

pl coraz lepiej rozumieją, że od 
rywanie ludzi od prac żniwnych 
jest nie tylko kwestią przypad 
ku. Rozumieją, że — jak po­
wiedział jeden z nich — ktoś 
ma w tym interes.

Istotnie, „ktoś ma w tym in­
teres". Ten sam ktoś, kto na­
mawia do sabotażu, utrudnia 
likwidację analfabetyzmu i roz 
puszcza najdziksze plotki, ol

WROCŁAW. — Wczoraj odby 
ła się tu konferencja działaczy 
Stronnictwa Ludowego z pow. 
wrocławskiego, poświęcona ak-

spółdzielniach produkcyjnych.
Pogląd większości chłopów 

mełgiewskich na zajścia lubel­
skie najlepiej wyraził wójt: gdy 
spytałem go, co sądzi o „cu­
dzie" odpowiedział:

— Gdyby wszyscy nasi chłopi 
i wszystkie baby miały skoń­
czoną szkołę, to nie byłoby „cu 
dów" w Lublinie.
I Zbigniew Siedlecki.

fóonferencfa aktywistów
Stronnictwa Lodowego

Bawiący w Stolicy ZSRR dyr. 
norweskiego Teatru Narodowego 
Hans Jakob Nielsen, opowiada 
o swych wrażeniach odniesio­
nych w teatrach moskiewskich.

Każda z moich podróży do 
Moskwy — oświadczył Nielsen 
— wzbogaca mnie w dziedzinie 
duchowej, a wizyta w radziec­
kim teatrcęe jest dla mnie zaw- 

źródłem wielkiego zachwy- 
Teatr osiągnął w Związku 

Radzieckim niebywale wysoki 
poziom, ponieważ jest wyrazi­
cielem prawdziwej, realistycz­
nej sztuki. Szczególne wrażenie 
wywiera na mnie sposób reago

Mewy prezydent
m iasta  Łodzi

ŁÓDZ. (PAP.) Łódzka Miej­
ska Rada Narodowa na posie­
dzeniu w dniu 16 bm. dokonała 
wyboru nowego prezydenta m. 
Łodzi, Prezydentem miasta zo­
stał ob. Marian Minor — znany 
przed wojną, działacz robotni­
cy, ostatnio I. sekretarz Kom. 
Woj. PZPR w Bydgoszczy.

tualnym zagadnieniom politycz 
nym i gospodarczym kraju.

Po wysłuchaniu referatów o- 
kolicznościowych zebrani u- 

chwalili rezolucję protestującą 
przeciwko wykorzystywaniu u- 
czuć religijnych w znanych zaj 
ściach w Lublinie, domagając 
się od władz położenia kresu 
akcji rozpolitykowanego kleru.

Równocześnie zgromadzeni 
wezwali ludowców do wzmoże­
nia czujności wobec agentów 
reakcji, gdyż — jak wykazał 
proces Doboszyńskiego — wal­
czą oni z Polską Ludową, pozo­
stając na dobrze wynagradza­
nych usługach wywiadu państw 
kapitalistycznych.

SleaŁcja francuska a proces Abefaa

Wzrastajfą obroty PKO
WARSZAWA (PAP). W czerw 

cu rb. obroty czekowe w Pocz­
towej Kasie Oszczędności wzro 
śły o 16,9 miliardów zł., (7 proc.) 
w porównaniu z miesiącem po­
przednim, osiągając kwotę 255,4 
miliarda zł. W miesiącu spra­
wozdawczym załatwiono 3,4 mil. 
zleceń klientów.

Obrót bezgotówkowy wyniósł

87,7 proc. obrotu ogólnego, co 
w porównaniu z miesiącem po­
przednim stanowi wzrost o 0,6 
proc. i wyraża się sumą 223,9 
mild. zł.

Liczba książeczek oszczędno­
ściowych wzrosła o 3,7 proc., a 
suma wkładów — do 905,600 
tys. zł., na 112.351 książecz­
kach oszczędnościowych.

wania radzieckiej publiczności, 
oraz namiętność z jaką przeży­
wa ona wspólnie z aktorami lo­
sy bohaterów na scenie.

Byłem także na przedstawie­
niach Teatru Wielkiego widzia­
łem między innymi wspaniale 
wystawiony balet „Jezioro Ła­
będzie". Wielkie wrażenie wy­
warł na mnie monumentalny 
gmach Centralnego Teatru Ar­
mii Radzieckiej/ wybudowany 
ostatnio, w stylu przypominają­
cym stare zamki.

Doskonały zespół artystów z 
wybitnym artystą Seldinem na 
czele, potrafi porwać widza'".

W Paryżu rozpoczął się przed! 
trybunałem wojskowym proces 
Otto Abetza, b, gauleitera Fran­
cji i doradcy armii niemieckiej.

Abetz od 1932 r. nawiązał sil­
ne kontakty z kołami wielkiej 
burżuazji francuskiej, pozyskał 
przyjaciół wśród dziennikarzy, 
literatów i arystokracji. Został 
też wysłany przez Ribbentrop- 
pa do Paryża jako dyplomata- 
szpieg.

Obecnie Abetz O pow iada za 
swe zbrodnie,. A kt oskarżenia

milczy jednak o kompromitują­
cej roli trustów francuskich, 
które współpracowały z Niem­
cami. Nie została również doń 
dołączona „złota księga" amba­
sady niemieckiej w Paryżu, 
gdzie politycy, pisarze i genera­
łowie francuscy, którzy wydali 
Francję Abetzowi i hitleryzmo­
wi, składali swe podpisy, biorąc 
udział w wystawnych przyję­
ciach, wydawanych przez szpie­
ga niemieckiego.

OpSakane łŁuiki » p » h i » c y« H a  o cea n u
Nie da się dłużej ukryć faktu, 

że „pomoc" amerykańska przy­
czyniła się do pogorszenia sytu­
acji gospodarczej i finansowej 
krajów zachodnio-europejskich. 
Ich równowaga walutowa wy­
raźnie się zachwiała; handel za 
graniczny znajduje Się w stanie 
całkowitej dezorganizacji; zbyt 
towarów spada nawet na ryn­
kach wewnątrz-europejskich. 
Wszędzie szerzy się bezrobocie, 
wzrasta ilość bankructw.

Należy się przy tym liczyć z

i .  Kowalska

W kołchozie na Ukrainie
Pierwszy kołchoz, który zwiedzi 

nasza wycieczka, znajduje się nie■ 
daleko Charkowa, dokąd wybiera­
my się pociągiem. Z okna wagonu 
widać rozległe lany pszenicy, bura­
ków cukrowych, kartofli. Rozmowa 
ui naszym przedziale przybiera cha. 
rakter fachowo rolniczy.

Delegaci z uwagą przyglądają się 
krajobrazowi. Nie brak sceptyków. 
Agnieszka Codro, wychowana w

jąca w pobliżu Szczecina, twierdzi,

i tę to upoważnia ją do krytycz­
nych uwag. Nie podobają jej się 
mianowicie nieokopane kartofle. 
Dowodzi jak może najbardziej nau­
kowo, te ziemniaki należy okopy­
wać. Do zarzutów na temat nieoko- 
pywanych kartofli dochodzi i zdzi­
wienie, te pszenica jest niska.

Wreszcie przybywamy do kołcho­
zu im. Uljanowa. Wita nas przewód 
niczący kołchozu, mkttlenko. Na 
znak szacunku dla delegacji pol­
skie] przywdział mundur wojęko- 
uiy. Na piersi naszego gospodarza 
widnieją wstążeczkt odznak zdoby-

in. i odznaka zdobyta pod Wrocla-

Nikitienko podwozi nas na pole 
buraków cukrowych. „Drobna", bo 
tylko 395 ha licząca „działka" bura 
ka cukrowego wywołuje u najbar­
dziej krytycznie usposobionych 
ezłotików delegacji podziw. Czy- 
ttoit 195 ha ziemi można chyba po­
równać tylko z czystością wyple-

Ta cecha charakteryzuje zresztą 
nie tylko pola buraczane. Czystość 
pól najbardziej rzuca się w oczy i 
wywiera wielkie wrażenie na na- 
tzej grupie. Gdy w drodze powrot­
nej do Kijowa spotykamy się z de­
legatami, którzy zwledziU okolice 
poitawskie | gdy następnie jut w 
Kijowie prowadzimy rozmowy z po­
zostałymi wycieczkowiczami, wszy­
scy podkreślają tę samfl iola.<ciu)o« 
pól kołchozowych na Ukrainie: nad

Podziwiając uprawę buraka cukro 
*»ego, niektórzy członkowie delega. 
e]i podnoszą zarzuty co do okopy­
wania kartofli i niskich zbóż. Ni- 
MHenko okazuje się wspaniałym 
fachowcem. Wyjaśnia nam, że kar. 
tofli nie obsypano w tym roku w 
związku z silną wiosenną posuchą. 
Rozkopanie ziemi przyśpieszyłoby 
ł wzmogło proces parowania, grozi-

loby to utrwaleniem suszy, a tym 
samym nieurodzajem. „Chronimy 
wilgoć" — konkluduje Nikitienko., 

Kwestia zachowania wUgpęir oka­
zuje się także przyczyną niskiej 
słomy pszenicy. Członek Akademii 
Nauk, Jurlew, po długoletnich ba­
daniach wyhodoioał specjalny gatu­
nek pszenicy w myśl założenia: 
mniej słomy, więcej ziarna i wię­
cej wilgoci dla ziarna. Właśnie ta 
pszenica spotkała się z nieopatrzną 
krytyką naszej delegacji.

Oglądając zasiewy kołchozu otrzy 
mujemy popularny wykład o gle­
bie, o ziarnie, o walce z posuchą, 
o sadzonkach leśnych, którymi koł­
choz w Ujm roku obsadził pola, o

katy meteorologiczne są wskazów-

Tak w kołchozie im. Uljanowa jak

dziliśmy później, zadziwia nas wie­
dza rolnicza, chłopów radzieckich.

jątku państwowym łączy się z po­
pularnym wykładem agrotechnikl.

dniach wycieczki Stanisław Koko­
szą, chłop z Rzeszowskiego, żegna­
jąc jednego z przewodniczących 
kołchozu, dziękuje mu nie tylko w 
swoim imieniu, ale i w imieniu wsi, 
którą reprezentuje. Kokoszą stwier 
tfza, że w ciągu krótkiego czasu 
nauczył się i zdobył o wiele więcej 
wiadomości rolniczych niż przez ca­
łe swe życie. Nowe wiadomości prze 
każe on po powrocie do domu swo-

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane Oddział 1-szy Inży­
nieryjny, Wrocław ul. Łowiec­
ka 13/17.

Z A T R U B I U I
natychmiast

BUCHALTERA

B IL A N S IS T Ę

Zgłoszenia osobiste. K-3003

S Z M E R Y  O D R Y
PARK
BEZ ŁAWEK

W szybkim tempie prze 
prowadza się „toaletę" 
ulicy Powstańców Ślą­
skich. Warto by też przy 
tej sposobności zafąć się 
ł przepięknym Parkiem 
Południowym na Krzy­
kach u końca tej ulicy.

WlW::-,.. aż̂ .dwie ławki.

tejsza jest coraz gęściej

pragnęłoby skorzystać z 
wypoczynku w parku.

Chyba Zarząd Miejski 

kilkunastu ławek.
W OGRODZIE 
ZOOLOGICZNYM

Nasz ogród Zoologiczny

kóifc którzy powrócili zza

basen, w którym kąpie 
się biała, polarna niedź-

ŵiedzica. Jeden z repa­
triantów uśmiecha się.

— A jednak propaganda

— A no że nas po przy- 
jeżdzie do Gdyni wywio­
zą do kraju białych niedż

„PAW
I DZIEWCZYNA**

Świetny balet „Paw i 
dziewczyna41 przygotowa­
ny przez baletmistrza Pat 
kowskiego, odnosi olbrzy

pełne, że dyrekcja Opery 
przewozi codziennie go- 

j tówkę pancerną karetką 
I do Banku Narodowego.
| W ogóle mówią, że we 
. Wrocławiu tylko na bale­
cie można zrobić „Szalo­
ne pieniądze4-. ■ ' * ■ ■ r

' l o t e r ia  n a  dom
I KULTURY

Rusza już budowa na- 
| szeyo wspaniałego Domu 
j Kultury nad Odrą. Na cel 
I budowy urządzona będzie

przy czym — jako fanty | 
składane będą wyroby 
wrocławskich fabryk.

Tak więc można będzie 
wygrać sztuczką sztuczne 
go jedwabiu, wodomierz, 
obrabiarkę, kawę „Lin­
da", czekoladę, parąsol._
Gorzej będzie z tymi, 

którzy wygrają tender lub 
ambulans pocztowy Pafa-

niczy czy ciężką maszynę 

ŻNIWA
NA D SŁĄSKU 
L~ W LUBLINIE

Jedżiemy autobusem do 
Kłodzka. Przyglądamy się 
pracom w polu. Naprze­
ciw nas siedzi jakaś tęga 
niewiasta, wioząca ciężkie 
walizy, pelfie towaru.

wskazując na żniwiarzy.
— To pan nazywa 2ni~ 

wa?!... W Lublinie to by­
ły żniwa. Czy pan wie, ile 
tam moje koleżanki skle- 
pikarki zarobiły...

PREMIERA
ORGANÓW
RADIA

Ku uczczeniu rocznicy 
Manifestu Lipcowego po 
raz pierwszy po wojnie 
zagrają odremontowane 
.całkowicie organy wiel­
kiego studia Polskiego Ra 
dia na Krzykach. Organy

niej szych w Europie —sta 
nowić będą nową chlubę 
naszego miasta.

Na organach tych za­
gra mistrz muzyki orga­
nowej Oćwieja. W inau­
guracyjnym koncercie wy 
stąpi również Orkiestra 
Państwowego Teatru Doi 
nośląskiego z udziałem 
wirtuoza Raczkowskiego 
pod batutą Kazimierza 
Wiłkomirskiego. Posłyszy 
my też już popularny chór 
Polskiego Radia i>bd dyr.

Tak więc w dniu SwięT 
ta Odrodzenia na lalach 
eteru pójdzie w świat 
glos odrodzonych organów

dalszym pogorszeniem sytuacji 
gospodarczej i finansowej Euro­
py Zachodniej.
Odczuwając duże trudności na 
rynku wewnętrznym, monopole 
amerykańskie dokładają wszel­
kich starań, by zalać rynki świa 
towe powodzią swych zleżałych 
towarów.

W obliczu zbliżającego się kry 
zysu amerykańskie koła rządzą­
ce starają się złamać wszelki o- 
pór swych klientów i zapewnić 
sobie niczym niekrępowaną woł 
ność w Europie Zachodniej i ko 
loniach. należących do krajów 
zmarschallizowanych,

Iowe maszyny rolnicze
»  ZSBB

Przemysł radziecki rozpoczął 
produkcję pługów traktorowych 
z odrzucaczaimi, kombinowa­
nych siewników traktorowych 
do rótofibCżesnego wysiewania 
nasion i rozsypywania nawozów 
mineralnych. Specjalna kosiar­
ka samochodowa, którą kieruje 
jeden' człowiek, kosi w, ciągu 
dnia trawę na 40 — 50 hekta­
rach.

Przy zbiorze buraków stoso­
wany jest przyczepny, trzyrzę- 
dowy kombajn buraczany, który 
nie tylko wykopuje buraki, lecz 
również obrzyna je i układa, o- 
sobno buraki i ich liście na po*' 
lu.

Wysoką wydajnością odzna* 
cza się również maszyna zbiera-* 
jąca buraki. Maszyna ta podno­
si z ziemi i ładuje na samocho­
dy leżące na stosach buraki cuJ 
krowę. W ciągu 10 godzin pra­
cy, maszyna ta uprząta buraki 
na 10 — 15 ha.

A lelłsł

K O B IE T A  NA OKRĘCIE
we] młoda dziewczyna imieniem Tatiana, o które] względy ubiega

cie szpecącej narośli ha głowił. Tenwreszćie 'wykbnywiije niebezpieczną 
operację.

—  Mów — uśm iechnął się życzliwie przewodniczący.
—  Co do mnie, tow arzysze, nie będę długc nudził. 

W szyscy w idzicie doskonale, że skoro już zrzuciliśm y z sie­
bie ja rzm o szlachecko-burżuazyjne, w inniśm y sam i kiero­
w ać państw em . A  m y się n a  tym  znam y tyle, ile  foka na  
kompasie. W ięc co? Trzeba sprow adzić w ięcej książek 
i więcej czytać. K siążka je st d la mózgu tym , czym osełka 
dla noża, zaostrza rozum. Więc zgłaszam  w niosek: pod­
w yższam y sk ładkę n a  bibliotekę. Z am iast pół rub la  jak  
dotąd, będziemy płacić rubla. Czy zgadzacie się n a  to?

T ania spojrzała na  Brykałow a i potakująco  kiw nęła  
głową. W szyscy na raz  zaczęli popierać wniosek.

Dobrze gada.
— Dość już  żyliśm y w ciemnościach jak  ślepe krety .
A  palacz zagłuszając w szystkich w rzasnął:
— W alcie po półto ra  rubla!
T ania z uznaniem  spojrzała n a  niego.
B orodkin rów nież zapragnął się czymś w yróżnić. P rze­

cisnął się do stołu i cały czerw ony w ypalił.
— Po dw a ęuble!
O burzona W asylisa głośno zaprotestow ała :
— Co się tu  dzieje? Czy w am  diabeł rozum y poodbie- 

rał? Gotow iście ofiarow ać całą pensję. A le źa co ja  tnam 
cierpieć?

— Nie udzieliłem  w am  głosu, tow arzyszko W asyli- 
so — m itygow ał ją  przewodniczący.

— No to co? Może ci co ukradłam ?
P opraw kę B órodkina przyjęto. Radość jego n ie miała 

granic. -
Przew odniczący podniósł się i w zburzyw szy energicz­

nym  ruchem  czuprynę, przem ów ił:
— T eraz ja  m am głos. Jeżeli już obradujem y nad  

spraw ą biblioteki, to  m usim y pomyśleć i o uspraw nien iu  
je j s trony  technicznej. Nasz bibliotekarz  n ie  zawsze może 
pełnić swe czynności. N ieraz na przykład  zdarza się, że

gdy m a w ydaw ać książki, m usi odbyw ać w achtę. Propo­
n u ję  więc w ybór now ego b ibliotekarza.

Zrobiw szy niew ielką  pauzę spo jrzał na  bufetow ą i za­
py ta ł:

—  A  w iecie kogo?
K ilka  głosów  odezwało się na  raz:
— T ow arzyszkę Tanię.
— Zgadliście, n iech w as ku le  biją! — pochws&lił prze­

w odniczący. — A czy w y zgadzacie się, tow arzyszko Ta- 
niu?

— Nie uchylam  się. Tylko czy aby po trafię  się z tego 
należycie wyw iązać?

— To nic w ielkiego. No, brac tw o podnosić łapy!
W szystkie ręce zgodnie wzniosły się w  górę. Potem

rozległy się oklaski.
W asylisa odw róciła się do ściany. Żyły na  je j sk ro­

niach .napęczniały.
Siedzący n a  szarym  końcu kap itan  A brikosow  słuchał 

w szystkiego w  m ilczeniu. Na jego tw arzy, ozdobionej si­
w ym  w ąsem , ig ra ł ledw ie dostrzegalny uśmiech. S tary  ka­
p itan  rozum iał dobrze sw ych m arynarzy , bo i sam  n ie­
gdyś by ł młody.

— Czy ktoś jeszcze prosi o głos?
—  Zgłaszam w niosek — odezw ał się tow arzysz Jan .
—  S łucham y cię, przyjacielu.
— W niosek mój je st następujący : Jako  uśw iadom ieni 

obyw atele, postanow im y zaprzestać używ ania soczystych 
przekleństw . K to  przekroczy ten  zakaz, za każde prze­
k leństw o płaci rubla. Pieniądze pójdą na  fundusz biblio­
teki.

— U nas i ta k  soczyste słow a praw ie  w yszły z uży­
cia — zauw ażył przewodniczący.

— W iadomo, że w yszły — odezw ały sit: głosy. — A 
jednak  poddaj to  pod głosow anie — na  w szelki w ypadek, 
aby  mieć czyste sumienie.

W asylisa zrozum iała, n a  czyją in tencję  zgłoszono te n  
wniosek. „

— Cóż to  za kaw ały  w ym yślacie, opętańcy jedni! — 
zaw ołała ostro. — Przecież d la w as przek leństw a to  chleti 
powszedni, n ie  potrafic ie  żyć bez nich. O t,' na p rzykład  
bosman. Czy on w ytrzym a? Jeszcze i w  trum n ie  będzie 
w ym yślał.

Bosm an poruszyw szy siw iejącym i w ąsam i, spo jrzał 
spode łba na W asylisę, potem  przeniósł w zrok na  Tanię 
Napotkaw szy je j spo jrzenie opuścił głow ę z rezygnacją.

Cieślą w ystąp ił w  jego obronie.
(Dalszy c>ąe nastąpi)

s tr . Ł.
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I  LIGA  
CracoTia 
— Polon ia W . 4:2 

Legia  
i— Lechia 4:4 (4:0)

B O K S  
FSGT--ORZZ

Białystok
9 : 7

REKORD POLSKI 
LIPSKI 300 m. — 35,1

O d  M a n i f e s t u  §*KWWIV

Dorobek sportu polskiego
Sport potoki zaczął swoją dzńa 

telność bezpośrednio po wyzwo- 
łeraiiu. Młodzież, spragniona ruchu 
i radości, po tytlu latach niewo 
li, samorżutaHe zaczęła organizo­
wać ktaby sportowe.

Żywiołowo odradzający się sport 
początkowo nie uniknął przed­
wojennych błędów, zwężając, 
przez przyjęcie starej struktury, 
zasięg swego dziełanóa.

Pierwszą próbę ujęcia sportu 
w ramy dostosowane do naszej 
rzeczywistości podjęły organiza­
cje młodzieżowe.

W 1946 roku na widownię spor 
tu polskiego wkroczyły związki 
aawodowe, które odtąd wzięły na 
siebie cały niemnal ciężar rozwią­
zania koocepoji aportu polskiego. 
Bzucily one przede wszystkim 
hasło upowszechnienia sportu. 
Stworzyły nowoczesną strukturę 
sportu związkowego, pociągając 
aa sobą inne organizacje, działa 
jące na polu wychowania fizycz­
nego i sportu.

Dziś możemy powiedzieć, że 
BtrulkJtara sportu jest ustalona, że 
należy jeszcze tylko usunąć pew 
ne niedociągnięcia 1 braki.

Nie znaczy to że formy struk 
turalne i organizacyjne nie będą 
ulegały zmianie. Życie w Polsce 
płynie szybkim tempem i sport 
nie może pozostawać w tyle.

Ustalenie obecnej struktury mo 
gło nastąpić po przezwyciężeniu 
apolityczności organizacji sporto­
wych, ich izolacji od przemian 
społecznych, zachodzących w kre 
jiu. Sportowcy maszerują dziś ra 
mię w ramię z wszystkimi; któ­
rzy budują podstawy socjalizmu 
w Polsce.

Ogólnie słyszy się narzekanie 
na poziom naszyah wyników. O- 
tóż musimy sobie powiedzieć, że 
wyniki nie przychodzą senne, że 
dziiiś nie wystarczy talent i en­
tuzjazm, że na wyniki trzeba za 
pracować. Tej systematycznej pra 
cy breik naszym sportowcom.

Szyfako wpadamy w opftymizm, 
by po jakiejś klęsce wpadać znów 
w krańcowy pesymizm. Wiemy, 
że szczytowe wyniki osiągnęć jmoż 
na tyliko na tmasowej bazie ćwi­
czących. Ta baza w okresie pię­
ciu lat od ogłoszenia Manifestu 
PKWN zwiększyła się wielokrot­
nie. Wystarczy zaobserwować po 
stępy młodzieży szkolnej, czy cc 
ra® to lepsze wyniki sportu zwią 
zkowego, spojrzeć na ilość biorą 
cyoh udział w mesowydh biegach, 
igrzyskach itp. aby ufniej pa­
trzeć w przyszłość naszego spor­
tu wyczynowego.

Jedną z najcenniejszych zdoiby 
czy powojennego sportu są zmia 
ny w składzie socjalnym neszyoh 
sportowców. Eobotniey z fabryk, 
kopalń i but sięgają masowo nie 
tylko po rekordy we współzewod 
riictwie pracy, ale i po rekordy 
sportowe.

Zrobiliśmy duże postępy na po 
Ju szkolenia kadr trenerów i in­
struktorów. Akademia Wychowa­
nia Fizycznego pracuje d®iś dla 
wszystkich ogniw sportowych. 
Wyszła ze swej przedwojennej izo 
lacji kiedy to wypuszroałaĴ fiąsóT 
wentów niezdolnych. do 'pracy w* 
terenie, gdyż z tym terenem nie 
była powiązana.

Tysiące przodowników i instruk 
toTÓw szkolonych przez G. U. K.

F: i Związkową Radę Kultury Pi 
zycznej i Sportu jud w naedłu- 
gitm czasie zapełni dotkliwe bra­
ki w naszej kadrze i nada właśoi 
wy. kierunek pracy podstawowym 
komórkom naszego sportu — ko­
łom i klubom.

Przebrnęliśmy ®częśliwie przez 
problem amatorski, którego zasa­
dy ustalone były dla sportu bur 
żuacyjnego, a nie dla robotnicze­
go. W Polsce nie ma jud próbie  ̂
mu amatorstwa czy zawodowstwa 
i związanego z tym. łamania mo­
ralności sportowej.

Olbrzymiego wysiłku dokonał 
sport polski w dziele inwestycji 
sportowych. Nie wybudowaliśmy 
monulmentalnych stedionów, ale

Mistrzostwa szkół ofkerskich 
v boksie ^SI--0SP2 15:1

Rozegrane wczoraj zawody 
■bokserskie o mistrzostwo szkół 
oficerskich pomiędzy Oficerską 
Szkołą Inżynierii i Saperów 
a Oficerską Szkołą Piechoty, za 
kończyły się zwycięstwem dru­
żyny wrocławskiej w stosunku 
13:1.

Ósemka jeleniogórska repre­
zentuje bardzo słaby poziom i 
ustępuje pod każdym względem 
pięściarzom OSI. Jedynie Bal- 
zam w wadze półśredniej za- 
reprezentował się na odpowied 
nim poziomie.

Wyniki poszczególnych walk: 
(na pierwszym miejscu zawod­
nicy OSP 2).

W wadze muszej — Batorski 
uległ na punkty Rychlińskiemu. 
W wadze koguciej — Cygań- 
czuk oddał punkty walkowerem 
Krajewskiemu z powodu nad­
wagi. W walce towarzyskiej

zwyciężył Krajewski przez k.0. 
w drugiej rundzie,

W wadze piórkowej — Glego 
ła po nieciekawej walce uzy­
skał remis z Gorzkowskim, w 
wadze lekkiej — Patkowski u- 
legł na punkty Jurkowi. Za­
wodnik wrocławski znajduje 
się w bardzo słabej formie.

W wadze półśredniej — Bal- 
zam przegrał na punkty z Gry- 
minem. Po pierwszej rundzie 
wyrównanej drugą i trzecią 
Grymin rozstrzyga zdecydowa­
nie na swoją korzyść.

W półśredniej — Półrolnik 
przegrał przez techniczne k. o. 
w 1-ej rundzie z Kulą. W wa­
dze półciężkiej Góra" przegrał 
przez k. o. w 1-ej rundzie ze 
Szczesiulem.

W wadze ciężkiej obustronny

WSędziowali: w ringu Guriew, 
na punkty Dudyński, Kamizela 
i Mościcki.

liczba prostych urządzeń jest da. 
leko większa, niż w okresie przed 
wojennym. Zdobyczą sportu "jest 
ilość widzów na wszystkich im­
prezach sportowych, co dowodzi 

iększaiącej się ’ popularności

Notajemy również widoczny po 
stęp w dziedzinie organizowanie 
imprez sportowych. Potrafimy 
J.uż organizować wielkie igrzyska, 
w których udział biorą tysiące 
ćwiczących. Program ich przycią 
ga zarówno ćwiczących jak i wi­
dzów i wiąże sport z całokształ­
tem zagadnień obecnego ustroju.

Dr. L. Zajączkowski 
wiceprzew. Zw. Rady K. F: i Sport:

Szczerbakow  
i Koroliew  
wygrywają w Kownie

W mistrzostwach boserskich ZSRR 
które odbywają się w Kownie, 
zwycięstwa odnoszą nadal faworyci. 
Do półfinału wagi półśredniej za­
kwalifikował się mistrz ZSRR, 
Szczerbakow, zmuszając do podda­
nia się w Ii-ej rundzie mistrza Li­
twy, Sarałpinowiezusa. Również Ko- 
troŁiew, mistrz wszechwag ZSRR 
zalkw<ałii£ikowal stię do półfinału.

„Ifo/slro x
lufl z w o js k ie m *

Pod tfym hasłem  grały wczoraj 
drużyny OSI i OSP nr 2

Na boisku PaFaWagu odbyta sdę

mająca na celu niawiąizanńe kontak­
tów pomiędzy zesjpolaoni robofaiiozy- 
itid i wojskowymi. Przewidziany w 
proigamie meaz piłki nożnej junio­
rzy FaFaWaigu — juniorzy Rudiowia 
nych niestety, nie odibył się, gdyż. 
wagonowcom zabrakło 7 graczy do 
wystawienia pełnej jedenastki...

Spotkanie towarzyskie LegitL Ib 
z Budowlanymi miało charakter ra- 
ę&£ĵ P'Okazoav3& gdyż na boisku uj- 
r%edi&ny chyiba Legię... IMc bez żad 
nego z lepszych graczy. Budowlani 
zagrali bardizo ambitnie 1 zadawala­
jąco technicznie. Jesit to jeszcze ze­
spół młody i niewyrobiony, lecz ro­
kujemy mu dobrą przyszłość. W re­
zultacie wojskowi przegrali stosun-

Tymczasem na boisku bocznym 
rozegrano niepunkitołwany, propagan 
dowy mecz Siatkówki pomiędzy ze­
społami Budowlanych 4 Legli. W 
spotkaniu tym zaianaczyła się prze­
waga wojskowych.

strzostwo Sakół OCcersIkSe&i pomdę- 
dzy OSI (Wrocław) i OSP nr. 2 (Je­

lenta Córa) zckońozyi się zasłużo­
nym zwycięstwem wrocławian w sto 
sunku 4:3 (2:1). Do przerwy gra by­
ła równorzędna z lekką przewagą 
Jeleniej Córy, ijstórą. nadî ilbiaŁa bra­
ki tecbinictane szybkością. Zresztą

prawdę fair. Pierwszą bramkę uzy­
skuje <11 a zwycięzców Dąbrowski z 
rzuitu kannego. W chwilę potem 
Stańczyk zdobywa drugą bramkę. 
JelenfioigóiTzante przechodzą teraiz 
do kontrataku. Zaczynają cisnąć 
przeciwnika 1 pomimo doskonalej 
obroiny bramkarza uzyskują pierw­
szy punk* przez Żegodkflegw.

Po przerwie pada wyrównująca 
bramka dla gości, strzelona przez 
Kapute. Po kilku minutach Cieślik 
(n. b. najlepszy gracz na boisku) u- 
zyskuje ponowną przewagę dla swe­
go zesipiołui, strzelając bramkę pięk­
nym „szczurem". Przy szalonym do 
pingu putołiozmiości jeHeniogćmzanie 
znów iwyrówmjudą ze strzału Bartafla. 
Sędzia usuwa * boSstoa jednego zza 
wodników 061 za ostrą a brutalną 
girę. ' „Ttoefiartó̂ tyim wtroel.>wi*inle 
zdobywają przez Jakubika czwartą 
i ostatnią bramkę. (Pik)

Tenisisika czeska 
wicemisrfrzynią Walii

W mistrzostwach tenisowych Walii 
duży sukces odniosła czeska zawod­
niczka, Strachova, która weszła 
do finału i spotkała się tam z An­
gielką Woodgate. Decydujące o ty­
tule mistrzowskim spotkanie wy­
grała Angielka w trzech setach 6:4 
6:3, 6:2.

Magni nadaE leaderem  
Tour de France

XIV etap międzynarodowego wy­
ścigu dookoła Francji, razegamy na 
trasie NSmes — Marsylia zakończy! 
się zwycięstwem Goadschmidta (Lu- 
xemburg), który przebył trasę dłu­
gości 189 km. w czasie 6;t7:08. Dru­
gi przybył <ło mety Blanc (Franc-

rodaWem BobaCem — 6 : 19 : M.
Klasyfikacja ogólna po czternastu 

etapach przedstawia się następują­
co: Magni (Wiochy) 90 : 50 : 11, Fach 
leltner (Francja) — 90:52:52, Mari-

Toumee „amatorów'1—Jeszczc 
jeden ,sumator" —
Amerykański zesipói pływacki ,a_ 

maitorów" w składzie: Joe Verdeur, 
Alan Steck, Bruce Hartem, Zoe 
Ann Olsen, Barbara Jarosem i 
Welll Bifi odbywa obecnie tournee 
po krajach Buircpy zachodniej i 
Skandynawii. Mówiąc prawdę, 
jest to właściwie trupa ąportoJ 
wych cyifcowców. Amerykańscy 
meilorzy" biorą bowiem za jeden 
swój występ" po 75 tysięcy ko 
rorn szwedzkich.

„Tylfoo ten. kto jest niezależJ 
ny finasowo i zawodowo może 
wejść w naszych stosiunka-dh do

klasy światowej1" — powiedział 
między innymi znany lekkoa/Ueta. 
austriacki Gottfried vflm Crairam 
w wywiadzie dla piama Sport- 
globue“. Wywiadiu tego udzielił 
pan Cramlm przed..: wyjazdem do 
AngJii, Grecji i Tuircja, gdaie _jnie 
zależny" lekkoatleta startować bę 
dzie za sporym wynagrodzeniem.

OD REDAKCJI
Za pozdrowienia z Centralne 

KO Obozu Juniorów PZPN-u w 
Świdnicy, przesłane przez na­
szych najmłodszych piłkarzy 
dolnośląskich dla czytelników 
„Słowa Polskiego1* — serdecz­
nie dziękujemy.

MIUSKUE .ZAKŁABY j K Y I K j l M M I  P H BL itZSEI
w Polanicy Zdroju

z a tr u d n ią  o d  l o r o i  
TECHNIKA-MECHANIKA

względnie absolwenta Szkoły Mistrzów Maszynowych. Warunki 
pracy i płacy w/g umowy zbiorowej dla przedsiębiorstw sa­
morządowych klasy III. Oferty należy kierować ^od adreserii: 
M.Z.U.P. Polanica Zdrój Aleja Wojska Polskiego 13 K-2986

Cukrow nia „RACIBÓ RZ”  z w sB tu p S
z  w o ln e j ręki 6  s z t u k  n p a n  z  d ę t k a m i
rozmiar 1275 X 28 do ciągników „Lanz - Buldog". Nowe 
lub używane w dobrym stanie. Oferty kierować do Dyrekcji 
Cukrowni „Racibórz" w Raciborzu. K-2999

Obwieszczenie  
o licytacfi ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Dzierżoniowie, Stanisław 
Paderewski, mający kancelarię w Dzierżoniowie przy ul. Da­
szyńskiego 2, na podstawie artykułu 602 k. p. a podaje do 
publicznej wiadomości, że .dnia 26-go lipca 3849 r. od godziny
9-tej w Dzierżoniowie przy ul. Hanki Sawtf^fcj Nr 15 odbę­
dzie się pierwsza licytacja ruchomości, należytych do Mariana 
Żyły składających się z umeblowania domowego.

Ruchomości oszacowapo na łączną sumę 85.000 zl. Cena 
Wywołania ruchomości wynosi 42.500 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
ezasie wyżej oznaczonym.

K-2988 . KOMORNIK

P. B. M. B. P. — ODDZIAŁ ROBÓT INSTALACYJNYCH 
W a r s z a w a  — uL Marszałkowska Nr 26

Z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t  z
10-ciu Kierowników Robót Instalacyj Cieplnych 1 Sanitar­

nych na dużych budowach,
10-ciu Kierowników Robót Instalacji Elektrycznych na du­

żych budowach,
20-tu Techników Instalatorów,
10-ciu Magazynierów 

oraz wykwalifikowanych monterów hydraulików z pomocą. 
Zgłoszenia osobiste do Wydziału Personalnego O. R. I.' K-2984

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y E

C E R A M I K I  C Z E R W O N E J

z ta ś re M fJ n ic j
1. INŻYNIERA MECHANIKA
2. INŻYNIERA BUDOWLANEGO
3. TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
i. TECHNIKÓW CERAMIKÓW 
5. MAJSTRÓW CERAMICZNYCH 
a KIEROWNIKÓW CEGIELNI
7. KSIĘGOWYCH BILANSISTÓW (również na wyjazd w te­

ren)
8. KWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKO.W ADMINISTRA­

CYJNYCH na wyjazd w teren
9. PALACZY PIECOWYCH

10. SLUSARZY. MECHANIKÓW".

Oferty kierować do Działu Personalnego S.Z.C.C. Szczecin, 
Plac Orła Białegó 1. K-2990

Powązka contra* „ 0j 8i*wo”  1:0

TABELA GRUPY II.
Stal Sosnowiec 2 40 2:0 
Stal Bobrek 3 4:2 2:1
Górnik Janów 4 4:4 6:2 
Ogniwo Wrocław 3 0:6 0:7

fuż nie »Warća« 
a  <Związkowiec«

Poznańska „Warta" nie posiadała 
dotychczas określonej przynależmy, 
ści związkowej. Ostatnio zarząd tei 
go klubu uchwalił po przyłączenî  
się do pionu „Związkowca" używ* 
nie sitaDe tej nazwy. Tym sposobem' 
pion „Związkowca" posiadać będKid 
swego reprezenta.nta w I-ej lóidizę*

UNIEWAŻNIAM zagubione w 
dniu 15.VII.49 dokumenty oso­
biste, a to książeczkę 'wojskową 
wydaną przez RKU Wrocław, 
legitymację służbową z TORPP 
oraz inne na nazwisko Kaczo­
rowski Waldemar.
4855 KACZOROWSKI'

KUPUJEMY — porzeczki, 

wiśnie i borówki
Wytwórnia win »S IL E S IA «
WROCŁAW. KURKOWA 30.

4826

tych jedna z nieszczęśliwe) kom 
bnacji Arbach — Początek zna. 
lazła .miejsce w s:;tce Ogniwa, 
co zadecydowało o wyniku meczu 
i przekreśliło wszelkie szanse na

Drużyna sosnowiecka, która za 
grała o wiele slab!ej od O&ilwal 
P"tr«fiia rozwiązać spo.fcnie le­
piej taktycznie i zdotyć cenne 
dwa punkty na ibcyjn bojsku. W 
Ogn w e zawiódł kompletnie atak. 
Tyle . murowanyoii" pozycći i kk 
nicudojnie wykorzystanych, nie 
zaobserwowaliśmy jeszcze u na-

O przebiegu gry można nap eać
krótko.

— 80 m.in. gry do jednej bram 
ki z druzgocącą przewegą Ogni­
wa jeden błąd pomocy z ctorcną 
i przegrany mecz oraz przekreś­
lone wszelkie nadzieje, (r)

GÓBNIK, JANÓW — STAL, BC 
BR BK 1 : 0.

Mistrzostwa KBW
W ramach mistrzostw KBW drU 

żyna wrocławska pokonała, kola 
gów z Kielo w siatkówce -2:0, al 
w meczu piłki nożmej 3:2.

Piłka wodna. 
Polonia B. - AZS Wr.
5 . 2
Tabela wygranych 

56 Eotferii
4-ty <Łrień ciągnienia Hl-ej Waey 1 
Wygrane po 1.000.000 zł. padły na 

n<r. 28004 w Wairszaiwde, 50663 w By<ł 
go®zezy, 71706 w Warszawie, 94362 w 
Warszawie.

Wygrane po 500.000 zł. padły na rur

Wygrane po 200.000 zł. padły na nr

blinie, 34481 w Ostrowie Wlkp. ' 
Wygrane po 100.000 ?ł. padły mk 

nr, nr.: 7748, 8045, 15440,. 22170, 26384, 
54288, 68272, 72977, 73117, 76816.

Wygrane po 40.000 ...zł. pa.dly na nr 
m\: 6450, .28705. 29587, .33152, 53605.
78448, 82186, 89986, 91208.

nr.: 2111, 4556, 7651, 12789, 1T062, 19499, 
20641, 24233, 24391, 30068. 34507, 35100,
36122, 44208, 44750. 44809. 48991, 49505,
49780, 49794, 50247, 51721, 53336, 65283,
66984, 67244, 69131, 69C50, 7:523, 72139,

Lista mniejszych wygr?nych do 
sprawdzenia w kolekturach.

| O G ŁO S ZE N IA  D K o i t i T
HANDLOWE

PARCELEI t.ooo m Poznaniu. Za­
budowa Jednopiętrowa, lub parte­
rowa zatwierdzona. (Willki, domki). 
Niebywała okazja! Najpiękniejsza 
dzielnica Poznania! Sprzedaję (za 
bezcen) Każdą 250.000. „Union" 
Poznań, Rzeczpospolitej 4. K-8829
KUPNO sprzedaż mebli, maszyn, 
lodówek êlektrycznych Sw. Win-

SPRZEDAM samochód trzy tony 
Opel Bliitz, po generalnym remon-cie. WięckOT̂ sMego 19 m g 4354
PRZYJMĘ pomocnicę domową, do­
bre warunki. Świerczewskiego 38,

KORKOWE odpady, stare korki, ku 
puje 1-a K. Jeneralczyk, Poznań, 
Śniadeckich 12, tel. 62-66 K-2985
SPRZEDAM psa owczarka podhajlań 
skiego, Wałbrzych, ul. Lubelska 13,

SPRZEDAM setkę marki „Sachs" 
Wrocław, Żeromskiego 52, m 4. 4821

L  ZGUBY — KRADZIEŻE |
ZGUBIONO kartę rejestracyjną wy 
daną pirzez RKU. Piotrków Trybu- 
nalski na nazwisko Go4snioŵ ki Jó­
zef, zam. Niedaszów. K-3010
UNIEWAŻNIAM skradzioną legtty- 
mację wydaną przez Prezesa Są­
du Apelacyjnego we Wrocławiu na 
nacwisko Jan SnuoBkowski, reje­
strator Sądu Okręgowego w Legni­
cy, Nr. Legitymacji 82/1946 r.
________________________K—2987
SKRADZIONO książeczkę RKU. O- 
strów, dowód osobisty odcinek za­
meldowania na narawisko Zawie-
rucha Antoni. ______________ 4836
ZGUBIONO legitymację służbową, 
wydaną Z. E. O. Dś, odcinek zamel­
dowania, Kozik Wacław. 4840
UNIEWAŻNIAM zgufeiony indeks 
WSH Nr 608, Stefan De Laveanik.

ZGUBIONO legitymację wydaną 
Wojewóddką Komendę M. O.,'odci*
bicka Janina, odcinek zameldowa-
nia Kubicki Wiesław________ 4847
ZGUBIONO świadectwo ukończc-1 
nia satooły powszechnej, nâ nazwi-

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę 
rejestracyjną RKU Nowy Sącz, »kt 
«ubu cywilnego, odcinek zameldo­
wania Nowak Józef, Lutoania. pow. 
Świdnica. K-2993

SKRADZIONO w Hali Ludowej do

ZGUBIONO odcinek zameldowa­
nia oraz metrykę urodzenia na na 
zwisiko Pasternak Zofia. Legnica.

ZGUBIŁAM odcinek zameldowania

ZAGUBIONO odcinek zameldowa­
nia, nazwisko CzuŁrê  Jadwigâ  zam

SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, 
odaLnek zameldowania, naizwisko 
Paszkiewicz Franefszka. zam. Jete-
nia Góra, Kopernika 9____ K-2994
ZGUBIONO dwa odcinki zameldo­
wania na nazwisko Langner Janinal 
i Bożena oraz książeczkę Ubezpiecz. 
Społecznej wydaną Wrocław, na na 
zwisko Stanisław Langner, ul. S*ł-

UNIEWA2NIAM zgubiony odcineifcj 
zameldowahia Krzemińska Aleks ani 
dra, Świdnica, Nowotki 52. K-289g$
UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek] 
zameldowania, Struozewska Z&fiaA 
Świdnica, Sienna 9. •  K-2991̂

| WOLNE POSADY |
POSZUKUJEMY buchalterów, ro-.J 
botników niewykwalifikowanycĥ ,] 
półwykwallfikowanych. Płace wgJ 
umowy zbiorowej budowlanej (ani 
-koiyl). Wydział Personalny Dyreflei 
cji Budowy Fabryki Włókna CiętS 
go „Wiskoza" — Jelenia Góra, KJ
Miarki 42. ‘______________ K Ż96̂
ULICZNI sprzedawcy lodów pcszulj 
kiwani. Zgłoszenia: Oławska 74. 4S49J 
ZGUBIONO legitymację PPS nr.? 
2478 - 660 na nazwisko Choma Gree-i 
gorz. 4̂44*

DO MATURY ogólnokszitaicąeediŚ 
handlowej przygotowują proleśan* 
wie Lekcje angielskiego, rosyjskiej 
t"> francuskiego, niemieckiego. WiaL

POSZUKUJĘ żony Anny, oetatniol 
zamieszkałej Drohobycz w sprawia?] 
rozwodowej. Osada Francieaek, Jei i 
leooia Góra, Zachodnia 9, ,
lenia Góra, Zachodnia 9. K-2994

Stal: Powąaka -»
Strauch, Król — Tomecki — Hu- 
ras, Macuga — Gnądziel, Słota
— Mt jewski — Krajewski. 

Ogniwo: Począteik, Kanća — Mu
cha Dragon — Gajewski — Ar­
bach, Bajer — Lesecki — GÓTka
— Borek — Siech. .

Sędziował Wyrwa ze Szcw-c -
na bardzo słabo. Widzów prze­
szło 15 tysięcy.

Trzecie z kole.; spottifnie o wej 
?.cic do II Li î zakończyło się po 
rażką drużyny wrocławskiej. 
Przegrana ta jesrt tymbardziej bo 
leśna bo wrocławar.ie mieli 80 
■p-roc. z gry, lecz nieudolny ich 
ttak n.ie potrafił uwidocznić tego 
cyfrowo.

Pięć piłeik zawędrowało do Po 
caątka w czasie 90 min. gry. Z

Str. 3
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Szczana

Zm ora  wieczorna
Może nawet my, wrocławia­

nie, przyzwyczailiśmy się już 
do tego, ale nasi goście, przy­
jezdni, pozwalają sobie wydzi­
wiać wrocławskie porządki. Po 
wiadają, że szpalery kubłów ze 
śmieciami i sterty odpadków 
na chodnikach, jakie widzimy 
wieczorem na Rynku, czy też na 
ulicach Wrocławia robią przy­
gnębiające wrażenie. Zwłaszcza 
w lecie. Człowiek tak jest przy 
bity potwornymi aromatami, że 
nie potrafi ocenić czaru archi­
tektury cudnego Ratusza, lipy 
przestają dlań kwitnąć, tracą 
barwy kwiaty....

Rozumiemy dobrze, że samo­
chody ZOM zabierają śmieci z 
kubłów we wczesnych godzi­
nach porannych aby oszczędzić 
mieszkańcom obserwowania ma 
ło przyjemnych przyjemności. 

Rozumiemy, że dozorcy domów 
mają sporo roboty i wobeo te­
go wolą uporać się ze śmiecia­
mi wieczorem, aby mieć spo­
kój w głowie.

Ale....
Mtisimy się zastanowić: czy 

dzisiejszy sposób sprzątania 
śmieci z domów jest najlepszy? 
Czy nie przydałaby się reforma 
w imię zdrowia mieszkańców i 
poszanowania cennego dla czło­
wieka zmysłu, jakim jest powo­
nienie?

SUŁEK

/!/«» r o c z w i c g  2 2  Lisg»c*M

1500 pocztowców awansuje
Nowe osiągnięcia włocławskiego świata pracy

Już tylko 3 dni dzieli nas od 
Święta Odrodzenia — 22 lipca.
Wrocławska klasa pracująca 

starannie przygotowuje się na 
ten dzień, aby godnie uczcić da­
tę ogłoszenia Manifestu Polskie 
go Komitetu Wyzwolenia Naro­
dowego, który określił Polskę, 
jako państwo społecznego po­
stępu.

Oto drjsze zobowiazama i u- 
roczysto.%i organizowane przez 
wrocławskie zakłady pracy i or 
ganizacje.

LIGA MORSKA 
Dzisiaj o godż. 18-ei wyruszą 

w drogę z przystani Yacht-Klu

NOTATNIK  W ROCŁAW SKI
O Już pojutrze staną poborowi

z roku 1928 na komisję. Przypo­
minamy że do poboru należy się 
stawić nie o godzinie 8, lecz o 7. 
Kmmiiąja poborowa pracuje przy 
ul. Rzeżbiarsikiej 4 — Ze-raecz«k 
Harcerski na Sępolnie. Dojazd 
, 12-ką". Wysiadać trzeba przy re 
mizie tramwajowej.

Q  poborowi na literę A i B! 
Macie już potrzebne papiery, 
stwierdzające wasze obywatel 
sbwo zawód i datę urodzenia? 
Należy także przynieść jedną fo­
tografię o wymiarach 3X4 cm.

O  Konferencję oszczędnościową 
onganizuje Związek Zawodowy 
Pracowników Spółdzielczych
wspólnie z CSO Konferencja od­
będzie się d»is:aj o" godż. 10 w 
ealtl YMCA przy ul. Kołłątaja.

o  Przypominamy wrocławskim 
kopcom i rzemieślnikom, aby ude 
korowali na Święto Odrodzenia 
wystawy swych sklepów.

o  Nie 19 lecz 20 lipca mają 
się zgłosić te osoby, które otrzy- 
tmały numerki do lekarskiej ko­
misji wczasowej na 19 lipca. 

o  10.783.000 zł zaoszczędzą pra 
'  eowmicy Centrali Handlowej za­
miast planowanych 3.0(10.000 zł. 
Olbrzymi ten warcst oszczędności

zawdzięcza a'ę kolektywnemu wy­
siłkowi całej załogi i podniesie­
niu poziomu dyscypliny, co dało 
duży wzrost wydajności' pracy.

Q  Zgubione klacze na samurecz 
ku są do odeb,ran'a w redakcji 
„Słoiwa Polskiego" w Dziale Miej 
skim. Jeden klucz jest patentowy 
drugi zwykły, Znaleziono je na 
ostatni™ przystanku 6.

O Okulary w ciemnej oprawie 
przyniósł uczciwy znalazca do 
,Słowa". Leżą już w naszej radak 

cji przesoło dwa tygodnie i mimo 
ogłoszenia nikt się po nie nie 
zgłasza.

o  12 Parasolek, 11 zdjęć foto­
graficznych, 12 teczek, walizek; 
torebek 1 plecaków; 7 kart trata* 
■wa jo wy eh; 4 rękawiczki; 1 ahrącz 
ka złota; 1 płaszcz; 1 peleryna: 
26 satuik drobnych przedmiotói 
pozostawionych w tramwajach -i 
autobusach w 1'ipcu są do odetara 
nia w biurze Dyrekcji MZK Plac 
Solny 20.

o  W Nr. 193 tytuł artykułu 
,,Na straży. zdrowia1" mylnie wy 
drutowany ,_C<rto jest TZH?“ po 
winien brzmieć ,;Co tj> ;jest PZH?“ 
WYymze artyjiyie WIcraST siędru 
g; błąd. mianowicie zamiast „od 
dział" epidemiczny" powinno być 
„oddział epidemiologiczny".

bu i AZS-u przy ul. Zwierzy-] 
nieckiej — kajaki, łodzie wioś­
larskie, jachty i motorówki, bio 
rące udział w spływie Odrą do 
Nowej Soli. Spływ ten organi­
zuje Liga Morska w ramach 
uroczystości. 22 lipca. Celem 

iływu jest popularyzacja spor- 
,jw wodnych, oraz wykazanie 
dorobku i osiągnięć na tym po­
lu naszego województwa.
Przed wyruszeniem odbędą się 

at miejscu wyjazdu (ul. Zwierzy­
niecka) imprezy sportowe, defila 
da taboru wodnego craz wystę 
py artystyczne. Statki ruszą o 
godz. 18-ej w stronę śluzy 
szczytnickiej i popłyną kanałem 
miejskim poprzez kanał śluzo­
wy w kierunku śluzy na Różan 
ce. 19 bm. będą w Brzegu Doi 
nym, 20 w Świnawie, 21 w Gło 
gowie a 22 w godzinach popo­
łudniowych w Nowej Soli, 
gdzie wezmą udział w lokal­
nych uroczystościach.

FABRYKA BATERII
Poważnymi osiągnięciami 

może poszczycić się . w dniu 
Święta Odrodzenia Fabryka Ba 
terii i Ogniw we Wrocławiu. 
Racjonalizatorzy tej fabryki 
wprowadzili szereg usprawnień, 
które przyniosły zakładom du­
że oszczędności.

Jeden z lepszych pomysłów 
polega na tym, że zastąpiono lu 
towanie kontaktów ujemnych 
przy bateriach płaskich spawa­

niem, co pozwala oszczędzać 
rocznie 500 kg. cyny.

Szybciej,- taniej i lepiej pro­
dukują teraz zakłady baterie 
dzięki zautomatyzowaniu wielu 
maszyn produkcyjnych.

Ogółem zastosowanie wszyst­
kich udoskonaleń przyniosło fa­
bryce 622.330 zł. oszczędności 
rocznie. Ponadto wpłynęły 
wnioski o ulepszenie metod pro 
dukcji, które nie zostały jeszcze 
zatwierdzone. Pomysły te przy­
niosą 335.380 zł oszczędności 
rocz ie.
Wśi.d racjonalizatorów wyróż 

niają się ob. ob. Butrymowicz ł  
Krowiiki — ślusarze - mecha­
nicy, C- ĵewski i Miller — to­
karze Łakomy — majster ru­
chu, Kr-iczak — kierownik prt 
dukcji, Kotkowski — zastępca 
kierownika produkcji.

D.O.K.P.
Ob. Franciszek Herman z od­

cinka teletechnicznego w Węgliń 
cu zobowiązał się wybudować 
wraz ze swym pomocnikiem w 
godzinach nadliczbowych napo-

Mle wolno!
Ze względu na przeciąże­

nie filtrów przez nadmierne 
zużycie wody w czasie upa­
łów, przypominamy, że NIE 
WOLNO pić wody nieprze- 
gotowanej!

Teatry wrocławskie
TEATR WIELKK godz. 19,30 „Ry­

cerskość wieśniacza", — Paw 1

TEATR POPULARNY, godjz. li.lt 
„Wczoraj uirodaohy".

Repertuar kia
„ŚLĄSK" — ul. Gem. Świerczew­
skiego 67, „Młoda GwaricLa" (rai- 
defledki), godz. 1«, 18.15 1 J0.30.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Po- 
całun ek na stadionie" (ozê k.), 
godz. 16.30, 18.30 i ae.ja.

„WARSZAWA" — ul. Fredry U. 
„DzwaninMc z Notre Dasne" (ame- 
ryk.), godz. 1S.30, W i 20.30.

„POLONIA" — ul. 2eromslkiego 53, 
„Tchórz" «-Tfrir ), godz. 1«.34, 
16.30 i 20.30.

„PIONIER" — ul. Stalina nr. 71, — 
„Aleksander Matrosów" (radź.), 
godz. 15 1 17 Program Aktualno­
ści oodz. o godz. 19, 20 i 21: 
Młoda wieś; Flora Tatar — lato.

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177, 
„Nikt nie nie wie" Cczesk.), godz.

„FAMA" — Psie Pole — ,Przeczu­
cie" (ezesk.), godz. 20. Czynne w 
czwartki, piątki, soboty 1 nie­
dziele.

„ŚWIETLICA FILMOWCA" — ulioa 
Olszewskiego 58, aż do odwołania 
nieczynna.

„FOTOPLASTIKON" — ul. Świd­
nicka 54, wyświetla oodiz. od godz.

wietrzną linię telefoniczną na 
szlaku Pieńsk — Zgorzęlec i za
instalować na niej 4 aparaty te 
lefoniczne.

Ob. Roman Hartman z tego 
samego odcinka zainstaluje 2 
aparaty telefoniczne na szlaku 
Węgliniec — Bielawa Dolna, o- 
raz uporządkuje wszystkie szaf 
ki kablowe na tym odcinku.

Wszyscy pracownicy Dyrekcji 
Kolei we Wrocławiu zgłosili 
swój akces na oczyszczanie pla 
cu przy gmachu Dyrekcji, gdzie 
powstanie ogródek jordanowski 
dla dzieci wrocławskich kole­
jarzy. Urzędnicy wywiozą oko­
ło 4.000 m. sześć, gruzu.

Ob. Rębilas — przodownik 
pracy wrocławskiej Straży O- 
chrony Kolei podjął się wyko­
nać nakreślony plan pracy do 
21 lipca oraz zrobić wykres gra 
ficzny stanu zatrudnienia pra­
cowników SOK od 1945 r. do 
1949 r., przeznaczając na tę 
pracę po służbie 1 godz dzien­
nie.

POCZTA
21 bm. odbędzie się w związ­

ku ze Świętem Odrodzenia roz­
danie- około 1.500 dekretów a- 
wansowych najlepszym pracow­
nikom pocztowym we Wrocła-

Wszyscy pracownicy Dyrek- 
Icji Poczt i Telegrafów postano- 
Iwili zapisać się na członków Li 
gi Morskiej. Ofiarowali oni 200 
Igodz. dodatkowej pracy. Jur.

Nocne dyżury aptek
Pod „Murzynem" — pi, Solny 3. 
„O. O. Bonifratrów" — ul. Trau-

Pod „Aniołem" — Szczytnidka M. 
Pod „Chrobrym"—Wincentego 41, 

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO, dziś w szipitalu św. 
Anny, ul. Gliniana, teł. »l-42.

500 małych gości
Oiieci polskie z Belgii i Holandii 

ue Wrocławiu
W Sobotę około godziny 20,30 

przybyła na Dworzec Świebodz 
}ęi ponad 500-osobowa grupa 
dzieci polskich z Belgii i Holan 
dii. Są to przeważnie synowie 
i córki emigrantów polskich, 
którzy wyjechali do tych kra­
jów w latach 1923—30. Wiele 
dzieci bardzo słabo mówi języ­
kiem ojczystym. Jest to skutek 
długoletniego przebywania w 
obcym środowisku i uczęszcza­
nia do miejscowych szkół.

Wyżywieniem i zakwaterowa 
niem zajęło się siedem gospód!

spółdzielczych. Niedzielę dzieci 
polskie spędziły na zwiedzaniu 
Wrocławia, m. in. wystawy od­
budowy znajdującej się w Ra-

Jedna z małych uczestniczek 
wycieczki, Bożena Korniłowicz, 
córka nauczyciela z Liege zwie 
rzyła się nam. że Wrocław bar 
dzo si^1 j&j ■pbdobałi' <

Wczoraj Wfeezoffem 'iSźieci poi 
skie zzia granicy wyjechały na 
wypoczynek do Barda Śląskie­
go, Dusznik - Zdroju i Szklar­
skiej Poręby. (pik)

16.000 osób przejęło meldunek
Dolnośląska sztafeta ZMP dotarła do Wrocławia
Było to wspaniałe święto mło­

dzieży dolnośląskiej i jej wycho 
wawców, którzy przygotowywali 
tę gigantyczną imprezę.

16 tysięcy młodzieży, praabyło 
już - tf&sĘ główną Zgorzelec — 
Wrocław i 4 pomocnicze trasy z 
wszystkich krańców Detoego Ślą 
eka. Mieszkańcy Wrocławia przyj 
mowali wczoraj owacyjnie sztefe 
tę. Nie tylko zresztą Wrocław 
emocjonował się wspaniałym wy 
czynem naszej młodzieży. We 
wszystkich miasteczkach naszego 
województwa, przez które prze­
biegały sztafety społeczeństwo doi 
nośląskie brało żywy udział w 
tej pięknej manifestacji młodzie 
żowo _ sportowej. -

Zajeżdżamy do Sufezowa. Mło­
dzież rozstawiona jest na trasie 
co 500 m czekając z niecierpliwo 
ścią na swą kolejkę przejęcia pa 
łeczki z meldunkiem.

Nareszcie! Nedbiega ostatni za­
wodnik prowincjonalny, dalszy 
bieg kontynuuje przodownik pra

ey fabryki obrabiarek, zmieniając 
się następnie ze swymi kolegami, 
przodownikami pracy fcakładów 
przemysłowych m. Wrocławia. -

Ten odcinek zorganizowany jest 
przez 4-tą dzielnicę ZMiP. Zbliża 
my <śię coraz bardziej do miasta i z 
kolei, wwizćmy na trasie spoertow 
ców klubów Wrocłewskioh, zetem 
powców w mundurach, chłopców
i dziewczęta fabryki Arohimedes. 
Wodomierzy, Szkoły SPB, którzy 
z kolei jeden po drag im przejmują 
meldunek. Prizy molśoie Grunwialdz 
kim zlbiegają się ze sztafetą głów 
ną sztafety pomocnicze z Żar 
Międzylesia, ZłotęjWi i Brzegu. 5 
{fałeczek z meldunkami o źobo_

emfiowców z . kół fabrycznych,, 
wiejskioh, szikolnyoh i terenowych 
na cześć Święta 22 Lipca z . tere­
nu całego Dolnego Śląska — wę 
diruje na Stadion Olimpijski.

Wreszcie wbiega na stadiom «- 
staitnia zmiana sztafety. Przy dżwię 
kacih->-orkiestry i -huraganie braw

» Zem sta«  po raz d rugi

17-letai Jan Adamski (Krzyżów 
pcw. Kępno},, uczeń, podczas , ką­
pieli w ' Odrze w pobliżu mostu 
Piaskowego na ul. Sw. Jadwigi, 
natrafi! na głębię i ultonąt. Na 
ratunek pobiegli pracownicy po­
bliskiego młyna i chłopca, wydo­
byli. Pogotowie przewiozło Adam 
skiego nteprzytohmego do szpita 
la Sw. Jerzego, gdzie wkrótce

Dochodzenie prowadzi MO. ko­
misariatu rzecznego.

Z brzegu w-pobliżu mostu War 
szawskiego skoczyła do Odry 
młoda kobieta i zaczęła tonąć.

W nurtach Odry
Na ratunek rzucili się dwaj war 
townicŷ  z parostatku - przy Pań­
stwowym Zarządzie Wodnym, a 
jednocześnie, przyjechał samo 
chód - amfibia z I oddziału stra 
ży ■/. aparatem'do sztucznego od­
dychania i lekarz. Pogotow'a Ra 
tunkcwego. Mimo półtoragodzin. 
nych wspólnych zabiegów, nie 
zdołano kobiety doprowadzić d<

Do sznurka korali na szyi de­
natka miała przywiązeną torebkę 
z dokumentami na nazwislko 19- 
letaiej Jasińskiej Janiny,

Zwłoki przewieziono, do Zakłedu 
Medycyny Sądowej, (y)

15̂ tu tysięcznej publiczności prze 
wodracząey ZM1P ob. Karst wraz 
z dyr. WUKF ob. Skrabą witają 
uczestników sztafety: Z kole> do 
współautorów gigantycznej szta­
fety przemówił wiceprezydent mia 
sta ob. Horwath:

Dziś o godz. 10-ej sztafeta doi 
nośląska wystartuje do Warsza­
wy z Placu Młodzieżowego przy 
ul. Świdnickiej. (Ruk.)

U roczyste  
akadesnśe  

w 5 dzielniej miasta
Prezydium V Komisji Dziel­

nicowej zaprasza mieszkańców 
V obwodu na uroczyste akade­
mie dla uczczenia 5-ej rocznicy 
PKWN, które odbędą się we 
wtorek 19 bm. o godz. 18-ej w 
sali szkoły powszechnej Nr. 2 
przy ul. Krajewskiego Nr. 1 i w 
Domu Turystycznym przy ul. 
Kopernika 9 w dniu 19 bm. o 
godz. 20-ej.

W akademiach weźmie u- 
dziat zespól Teatru Ochotniczo- 
Amatorskiego Tow. Przyjaciół 
Żołnierza.

Z pasniąlnika  
W arszaw ianki 

moda i ZYCBE Nr 21

W e  Wrocławskim ZOO

OGŁOSZENIE
Ze uuzględu na ziuiększone zu­

życie inody uj okresie upałów 

przypomina się, ż e  n a le ż y  p ic  

w o d ę  t y lk o  p r z e g o t o w a n ą .

DYREKCJA 
Zakładów Wodociągowo - kanalizacyjnych 

M. WROCŁAWIA
K-3001

Największa obecnie atrakcja na-

_ basenie. Okazuje się, ie Niemcy nie 
dpale zlfudpwali niedźwiedzie kąpie

beton, a jedno napełnienie basenu 
kosztuje S-000 zl. Czyby który z na­
szych wybitnych inżynierów nie,po

nu? Oczywiście musi to być mate­
riał, który nie będzie szkodzi! zdro­
wiu zwierzęcia. Telefon ZOO: 82-76.

Niedźwiedzie polarne karmią się 
prawie wyłącznie mięsem (choć i 
Chleb w niewoli smakuje), gdy tym 
czasem brunatne są wszystkoźer- 
ne, ale głównie karmią się roślina­
mi, Mimo to oba rodzaje są jedna­
kowo'groźne i tyją w niewoli rów- 

' nie długo,' bo przeciętnie 1S—1S 'lat, 
przy czym rekordy długowieczności

Polarna pupilka naszego ZOO rów 
nie wdzięcznie się łasi, jak brunatne 
niedźwiedzie i nie mniej niż one jest 
podstępna i groźna. Trzeba prze­
strzec publiczność przed wyciąga­
niem ręki, gdy zwierzę kokietuje 
łapą na krawędzi wybiegu, bo może 
wciągnąć człowieka i pogruchotać

grodach zoologicznych trzeba pa­
miętać o kardynalnej zasadzie: trzy

Jeszcze słówko o polarnej niedź­
wiedzicy: cierpi ona obecnie na pa. 
soźyty. W wodzie spostrzeżono fen o

daliły się z organizmu. Jeden miał 
10 m. długości. Lekarze weterynarii 
obiecują wykurować piękne zwierzę 
i twierdzą, te choroba rozwinęła się 
po spożyciu j^mżonej ryby.

Wiadomość z kroniki towarzy­
skiej: wszystkie papugi tyją obec­
nie w jednej gromadzie, Dopiero te­
raz ujaumil się przykry charakter 
pięknej, sinookió) Kakadu, która 
jest postrachem towarzyszek i za­
wzięła się szczególnie na Lorę, zna. 
ną Czytelnikom z występów w Ga­
zecie Mówionej „Słowa Polskiego

małpa Kapucynica o słodkim imie­
niu Molly. Wywodzi się ona z Po­
łudniowej Ameryki, a więc jest mai 
pą szerokonosą Nowego Świata. Bę­
dzie pierwszą rodem z drugiej pót-i 
kuli. Za nią nadejść mają następ­
ne, Uistiti, żyjące w Brazylii. Są o~ 
noe tak małe, te główka jest wirl-*. 
kości paznokcia, a całe zwierzę 
można niemal ukryć w garści. Cie. 
kawą ich cechą jest głos, do złudze­
nia przypominający świergot pfa-

Spelniły się nadzieje Dyrekcji

Matka ukrywa je zazdrośnie prżai 
okiem publiczności. (wd)

Kto chce zobaczyć asa naszego O• 
grodu, lertfwca, nieeh wie, ie w tych 
dniach ptaszarnia razem z leniw­
cem będzie zamknięta dla publicz- 
ności na okres dwóch tygodni ze 
względu na potrzebę przerobienia

Zapraszam y  
do konkursu

Wrocławska niedźwiedzica 
polarna nie ma imienia. Do­
tąd Dyrekcja i pracownicy 
ZOO radzili sobie z nazwa­
niem zwierząt, ale niedźwie­
dzica nie ma szczęścia i bez­
imienna siedzi na wygonie.

Dyrekcja Ogrodu postano­
wiła zwrócić się za naszym 
pośrednictwem do mieszkań­
ców Wrocławia o nadanie 
imienia pięknemu zwierzę-

Wobec tego ogłaszamy kon 
kurs. 1-sza nagroda za naj­
lepszy projekt — roczny bi- 
1 wstępu do ZOO. Poza 

tym będzie przyznanych 5 
nagród „pocieszenia" w po­
staci biletów wstępu na o- 
kres 3 miesięcy.

Zapraszamy wszystkich do 
konkursu, bo tylko nieliczni 
wrocławianie, nie interesują 
się naszym Ogrodem.
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Przed kilku tygodniami niżej pod 
pisany oglądał „Zemstę" A. Fredry 
wystawioną przez absolwentów 
Kursu Przygotowawczego na Wstęp 
ny Bok Studiów Akademickich. 
Recenzja napisana z tego przedsta 
Wlenia nie była przychylna. Trud­
no. Zasługiwali na nią wszyscy, 
przeciw lętórym wysunąłem swoje

fcledy przed kilku dniami nader 
«*o nowe zaproszenie, też na 
„Zemstę" — wystawianą tym ra- 
*«tn przez absolwentów Gimna- 
J3«m Przemysłowego przy Wytwór 
pi Sprzętu Komunikacyjnego na 
PSim Polu, zjawiłem się ha przed­
stawieniu bardziej z ciekawości, 
■niieH z zamiaru napisania recen­
zji.

Ozekala mię Jednak dosyć przy­
jemna niespodzianka. Przedstawie­
nie, mimo poważnych braków deko 
racyjnych, 9talo na poziomie o wie 
le wyższym, aniżeli recenzowane

Sala Teatru Popularnego była za 
pełniona młodzieżą szkolną 1 de­
legatami poszczególnych zakła-

Jalo przede wszystkim staranne o- 
praooxanie reżyserskie, które rów­
noważyło potknięcia tekstowe po­
szczególnych .aktorów. Najpoważ­
niejszymi niedociągnięciami było

zbyt swołwdne potraktowanie ko­
stiumów i dekoracji, co przy sil­
nych reflektorach teatralnych uwi 
daczniało się zbyt wyraźnie.

Uczniowie' 1 kierownicy Gim­
nazjum Przemysłowego na Psim 
Potu dobrze zrobili, zakładając w 
swojej uczelni kółko dramatyczne. 
Sama odległość dzielnicy od mia­
sta nie zawsze pozwala Jej mieir.-

wia w celu obejrzenia sztuki w jed' 
nym z trzech Teatrów Państwo­
wych. Sądzę, że posiadanie na 
miejscu uczniowskiego zespołu dra 
matyczneffo przynajmniej w -drob­
nej mierze może rozwiązać palący 
problem udostępnienia sztuki sce­
nicznej robotnikom odległych o- 
siediii. (eres)

27 stopni
Wczoraj mieliśmy upalną 

niedzielę. Termometr wska­
zał 27 stopni, ale przy dość 
niskim ciśnieniu żar mocno 

się we znaki.
Sytuacja meteorologiczna 

pozwala się spodziewać burz 
termicznych i kilka meldun­
ków o burzach nadeszło do 
Wrocławia.
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